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ZAMEK KAMIENIEC 

w Szląskn pruskim. 

Jadąc z Reichensteina, jednego z najdawniejszych 
miasteczek górniczych w Szląsku, (które w XVI stu­
leciu dostarczało złota w wartości 20-55,000 duka­
tów rocznie, a od początku XVIII słynie obfiterui 
rudami arszeniku), .PO dobrym gośchl.cu w l i pół _ 
godzinie stanąć można w Kamieńcu. Droga ta, w po­
rze letniej licznie odwidzana od tych, którzy zamie­
rzają wycieczkEJ do gór hrabstwa kladzkiego, nad­
zwyczaj jestzajmującai urozmaicona, to ślicznemikra-
j obrazami, w których kształtne góry i wyniosłości prze-

platane są dolinamiświeżej i bujnej zieloności, to upiEJ­
kszona gustownemotoczeniem gaikówikląbów, muraw 
i trawników, strumykami opasanych lub przerzniEJtych. 
Kawałeczek ten ziemi szląskiej, wygląda jak wielki 
ogród, a oko ż zachwyceniem patrzy na falującełany, 
na drzewa w. różnych przedstawiające siEJ odcieniach, 
na łąki przepysznej barwy i na srebrzystą wstEJgEJ 
wązkiej jeszcze Nissy, wijącej siEJ miEJdzy niemi. 
Wśród miłego tego ustronia, obj~tegokupołudnio­

wo-zachodnićj stronie pasmem skał, nad którem ster­
czy olbrzymi czworobok takzwanej "Heuscheuer", ku 
północno-wschodniej zaś równiną, rozszerzającą siEJ 
wzdłuż gór jakby mglistą zasłoną pokrytych, wznosi 
siEJ na odr~bnie stojącym pagórku, całkiem obrośnię­
tym, wspaniały pałac księżny Albrechtowej pruskiej, 
wybudowany podług planu Martiusa, w:>pieranego przy 
tej robocie przez sławnego Schinkla, który też wy­
szukał i oznaczył punkt ten przecudny. Gmach, stylu 
staro -gotyckiego, zbudowany z ciosowego kamienia 
wyłamanego ze skały na której stoi, ozdobiony jest 
czterema większerui wieżami, tudzież sześcioma mniej­
szemi, nad mui'em naokoło spoczywającemi, zawiera 
do stu okazale urządzonych pokojów i sal, a otoczo­
ny jest parkiem óbszeniym i gustownym. 

Miejsce ,to, które i natura i sztuka ozdobiły z wi­
docznem upodobaniem, nie jest też bez znaczenia 
i w dziejach, a znakomici kronikarze polscy i czescy, 
jak: Długosz, Kosmas i Hagek, nieraz o niem wspo­
minają. Podług nich Brzetysław II, książę czeski, ży­
jący w sporach z Władysławem I królem polskim, 
a z powodu tego napadający Szląsk sąsi_edni w latach 



l 094 i l 096, przy wkroczeniu zatrzymał się na brze­
gach Nissy, niedaleko Warty, w miejscu dziś jeszcze 
słynnem z powodu cudownego obrazu tam znajdują­
cego się, do którego rok rocznie lud pobożny proces­
syą płynie. Po prawej stronie wspomnionej rzeki tra­
fił na starą twierdzę polską Bardum, także Bardo, Byr­
do lub Byrde zwaną, wznoszącą się na górze kapli­
cznej czyli zamkowej, a wybudowaną wXlubXIstule­
ciu, celem obronienia granicy od napadu Czechów. Nie 
znalazłszy w niej załogi, kazał ją podpalić i zburzyć, 
a następnie z wojskiem swojem ruszył aż p.o Odry, 
zostawując wszędzie ślady zniszczenia. Ażeby zaś, 
w razie cofnięcia się, nad granicą miał pewny, bezpie­
czny punkt oparcia, w 1096 roku, o milęponiżej zwa­
lonej twierdzy, na wyniosłym punkcie kazał wybudo­
wać zamek, który nazwał Kamie1zcem (Kamencik, 
Kamenek lub Kamgruk u kronikarzy, a dzisiejszy Ka­
menz), tudzież kaplicę św. Prokopowi poświęconą. Po 
zawarciu pokoju i po powrocie do kraju swego, zamek 
i kaplicę darował Bole- szyły krainę aż do Odry, 
sławowi Krzywoustemu. do 300 miast i wsi o-

Zamek kamieniecki bracając w perzynę. 
dla kraju szląskiego co- Klęsce tej dopiero pokój 
raz bardziej stawał się w roku 1137 zawarty 
groźnym. Czechy1 zają- wKladzku tamę położył. 
wszygapowtórnie i mo- W roku 1207 Henryk 
cniej obwarowawszy, Brodaty, za pomocą hi-
chronili się w nim, ile- skupa Wawrzyńca I, 
kroć przy napadach przeistoczył zamek ka-
swoich porażeni zostali. mieniecki na klasztor, 
W roku 1103 wojsko do którego w roku na-
B orz yw o'j a czeskiego stępnym wprowadził się 
pod nim obozowało, a Wincenty Pogarell czyli 
w roku 1132 tłumy cze- Pogrell, kanonik zako-
skie, rzuciwszy się z nie- nu św. Augustyna, ~Taz 
go na Szląsk. s pusto- z kilką innymi kolega-
_mi. on: jako pierwszy proboszcz, wystawił większy 
kościół .na cześć N aj świętszej Panny, a sam klasztor 
coraz Więcej zbogaconym został fundacyami. W roku 
1 249 przeszedł w ręce zakonu cysterskiego, który 
do roku 1810 w nim się utrzymał. Jeden z opatów 
kamienieckiego klasztoru, w czasie pierwszej wojny 
szląskiej, przytomnością umysht wyratował Frydery­
ka II króla pruskiego z niewoli, jak donosi tablica 
w kościele zawie~zona. 

W roku 1810 Kamieniec stał się własnością kró­
lowej niderlandzkiej , .a klasztor przemienił się w pię-
k~y zamek, który jednak siedm lat późni~j wrazzko- '(f' 
ścwłem zgorzał. Na gruzach jego wzniesiono potem 
przep~szny gmach, przedstawiony na załączonym drze-
woryCie. 
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